
III Festyn Rodzinny ? rodzina
wiosną parafii

W  niedzielę  13  maja  o  15.00,
nabożeństwem  w  int.  rodzin,
rozpoczęliśmy  kolejny,  już  III
Festyn  Rodzinny  w  naszej
parafii. Pogoda była spod znaku
Zimnych  ogrodników,  ale
atmosfera  była  gorąca.

Rozgrzewała  nas  gorąca  kawa,  herbata,  pyszna  grochówka,
przygotowana przez pana Józefa, no i świetna zabawa, którą
tradycyjnie już i wyborowo poprowadził pan Karol. Panie z
Caritasu, na czele z szefową, swoim uśmiechem starały się
zastąpić niedobór słońca. I robiły to bardzo skutecznie. Całe
blachy  dobrych  wypieków,  które  dotarły  do  nas  prosto  z
gorących serc naszych mam, sprawiły, że w naszych duszach
zrobiło się miło i słodko. Najpiękniejsze dziewczyny naszej
parafii kusiły do kupowania fantów, których nazbierało się
prawie 500. Nikt nie mógł oprzeć się tym pokusom, dzięki czemu
wszystkie zostały wysprzedane. Inne dziewczyny malowały naszym
dzieciom wybujałe wąsy, jak przystało na wieś o tej nazwie.
Najwięcej emocji dostarczyły jednak dwie konkurencje: męska, w
przeciąganiu liny, o Puchar Przechodni, i nowa, w rzucaniu
prania do pralki Frania, dla naszych mam, o Pralniczą Tarę
czyli  tzw.  Waschbred.  Obydwie  nagrody  dostały  się  do  rąk
mieszkańców Krzanowic (na zdjęciach). Puchar już drugi rok
pozostanie w Krzanowicach. Gratulujemy!!!
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Festyn  ujawnił  również  nasz
wielki  potencjał  w  dziedzinie
talentów  muzycznych  i
tanecznych.  Począwszy  od
mażoretkowych  tańców  Wiktorii,
aż po występy Jessiki, Laury i
Justynki. Bardzo miło wspominać
będziemy  małżeński  występ
państwa  Horników  i  nasze
parafialne  zespoły.  Szczególną
radość sprawiły nam Biedronki z
klasztoru. Wszystko to pokazało, że rodzina w każdej sytuacji
sobie poradzi, drzemie w niej tyle Bożej mocy. A jak ktoś
poczuł  się  słabo,  mógł  natychmiast  skosztować  wyśmienitych
kiełbasek i krupnioków. Potem już tylko niecierpliwe czekanie
na  główne  losowania.  Nie  wiemy  jeszcze,  czy  pani,  która
wylosowała cyrkowy rowerek jednokołowy, dotarła już do domu
cała. Wszystkim bardzo dziękujemy za przygotowanie tej miłej
zabawy i za żywy w niej udział.  [prob]
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